
Oplata uiszczona ryczałtem z góry.

Na czwartek, 15-go grudnia 1932 r.

Cztery warunki trwałego pokoju
Odbywająca się w Genewie 

konferencja rozbrojeniowa postę­
puje naprzód żółwim krokiem, a 
złośliwi mówią, że raczej cofa się 
dużo szybciej niż rak.

Główny przedmiot narad stano­
wią rozbrojeniowe propozycje

* francuskiego ministra spraw woj­
skowych Paul Boncoura, który 
postawił francuski plan rozbroje­
nia równocześnie żądając przyję­
cia czterech koniecznych zasad, 
które stanowią podstawę po­
wszechnego pokoju. Pierwsza z 
nich polityczna, mówi o pelnem 
wykonaniu postanowień . paktu 
Kelloga w stosunku do państwa, 
które rozpoczęło wojnę, nie uzna­
nia wynikłego z takiej wojny fak-

dokonanego, wreszcie, określa­
jąc konkretnie pojęcie napastnika, 
organizuje wspólne wystąpienie 
przeciw niemu, w obronie napa­
dniętego.

Teza druga, natury militarnej, 
ma odebrać armjom europejskim 
charakter narzędzia wojny zaczep­
nej, przygotowując je do wyłącz­
nego prowadzenia obrony.

Trzecia teza ustanawi;^ umię­
dzynarodowioną siłę zbrojną, słu­
żącą do wykonania międzynarodo­
wej pomocy napadniętemu pań­
stwu.

Czwartym wreszcie koniecznym 
warunkiem pokoju jest wprowa­
dzenie międzynarodowej kontroli 
zbrojeń.

Bez ogólnego przyjęcia tych 
•warunków jakiekolwiek rozbroje­
nie się Francji i jej sprzymierzeń­
ców jest niemożliwe.

Jest to postanowienie niezmier-
* nie ważne i obfite w skutki. We­

dług zdania głównego autora oma­
wianego planu, p. Paul Boncour‘a, 
żyjemy obecnie w dobie prowadze­
nia polityki czynnej w drodze prze­
prowadzania faktów dokonanych. 
Szereg posunięć tego rodzaju zo­
stał uwieńczony powodzeniem; 
wystarczy wymienić Fiu me, Kłaj­
pedę. wr ostatniej dobie Mandżurię. 
Powodzenie to mogło obudzić ape­
tyt innych i skierować je na nie­
bezpieczna dla pokoju powszech­
nego drogę realizacji, opierającej 
się nn użyciu przewagi siły fizycz­

n e j  Do wvbrania tej drogi mogia
trmbardziej zachęcić bezkarność 
dotychczasowych faktów dokona­

nych, iftóra zdawała się dowodzić. 
Y.f' słuszność jest po stronie tego. 
'-to ; rzedmiot sporu ma w ręku.

Prz” dzisiejszym układzie sil 
na kontynencie Europy najwię­
ksze niebezpieczeństwo dla pokoju 
stanowi istnienie obecnej Reichs- 
wehry. która znajduje się stale w 
pełnem pogotowiu boiowem i dzię­
ki temu. ma ląc chwilowo zdecydo­
wana przewagę nad armiami swo­
ich sąsiadów, może mieć wiele po­
kus dla dokonania faktu dokonane­
go. przez zajęcie pożądanego tery­
torium.

Jak donoszą telegramy konfe­
rencja nie dała dotychczas żadnych

rezultatów mimo, że Mac-Donala 
chcąc ułatwię Niemcom powrót na 
konferencję, wydal bankiet dla 
niemieckiego ministra von Neu- 
ratha.

Główne przetargi toczą się mię­

dzy przedstawicielami Anglji. ‘ 
Francji, Italji, Stanów Zjednoczo­
nych i Niemiec.

Nasze przedstawicielstwo w Gc-, 
newic znajduje się niestety w roli 
pokornego pętenta.

Obrady Rady Naczelnej
S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o

W sobotę (In. 10 i w niedzielę niesłychaną ^wacją, zaś w czasie 
11 bm. odbyły się w Warszawie, referatu i po % wygłoszeniu refera-
poraz pierwszy po zjednoczeniu się 
stronnictw ludowych, obrady Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa Ludo­
wego. Obrady odbywały się w gma 
chu Zw. Zaw. Kolejarzy przy ul. 
Czerwonego Krzyża, wobec 150 
delegatów przybyłych ze wszyst­
kich dzielnic kraju, przeważali je­
dnak delegaci z okolic bliższych, 
gdyż członkowie z okolic dalszych 
usprawiedliwiali listownio swoją 
nieobecność niemożnością przyby­
cia z powodu braku pieniędzy.

Pomorze na Zjeździć reprezen­
towano byk) ^rzez'sen. -4\>ji1*L f̂f- 
go i ks. pułk. Panasia. Obydwaj 
posłowie ludowi z Pomorza.

a mia­
nowicie posłowie Rząsa i Janu­
szewski. w obradach nie uczestni­
czyli.

Zjazd zagaił i referat o polity­
ce Stronnictwa Lodowego wygło­
sił prezes stronnictwa Wincenty 
Witos. Już ukazanie się na sali 
prezesa Witosa przyjęto bvlo przez 
wszystkich dosłownie obecnych,

R e z o l u c j e
Rada Naczelna Stronnictwa 

Ludowego obradująca w Warsza­
wie w dniach 10 i 11 grudnia 1932 
roku stwierdza co następuje:

Państwo Polskie powstulo do 
niepodległego bytu ofiarną wal­
ką całych pokoleń, ogromnymi 
ofiarami krwi i mienia Ludu 
Polskieąo. a Lud Polski urato­
wał ją przed hańbą i niewolą w 
1920 roku i ugruntował jego byt, 
zdobywając dla Polski szacunek 
u Narodów świata.

W Sejmie Ustawodawczym 
Lud Polski przez swoich przed­
stawicieli. często 7. uszczerbkiem 
własnego interesu, kladl podwa­
liny pod budowę Państwa, opię. 
rając jego byt i przyszłość na 
zasadach Prawa i wolności.

Rada Naczelna Stronnictwo 
Lądowego stwierdzić musi z go­
ryczą, że przewrót inajowv 
przerwał tę wielką pracę nad 

ą Państwa, n niszcząc jej

Obóz sanacyjny 
wbrew oczywistej prawdzie, usi­
łuje zasługę utworzenia Pań-

tu sala trzęsła się od braw i owacyj 
na cześć prezesa Witosa. Świadczy 
to wymownie o tem, że pomimo ist- ■ 
nienia pomiędzy członkami Stron­
nictwa Ludów, pewnych ideowych 
odcieni, osoba prezesa Witosa ma 
między wszystkimi całkowity po­
słuch.

Następny referat o działalno­
ści klubu parlamentarnego Stron. 
Ludowego wygłosił prezes tego 
klubu poseł Róg. Dalej referat go­
spodarczy wyglośir prezes kongre­
su poseł flpinowsKi. referat o po- 
lityct i położeniu naseem îMśfra- 
nicą wygłosił mecenas Graliński, 
zaś referat organizacyjny prezes 
Komitetu Wykonawczego poseł 
Wrona.

Dyskusje nad wygłoszonymi re­
feratami odbywały się w sobotę 
po południu i w niedzielę przez 
dzień cały. W zakończeniu obrad 
uchwalono szereg rezolucyj, które 
wraz ze szczególowem sprawozda­
niem z przebiegu obrad Rady Na­
czelnej, podamy w następnym nu­
merze. Dziś podajemy tylko I-ą 
część rezolucyj politycznych.

polityczne
stwa zmonopolizować na rzecz 
jednej grupy, biorąc sobie stąd 
tytuł do wyłącznego przywileju 
rządzenia Państwem. Jak wyka­
zało sześcioletnie doświadczenie 
obóz ten nie jest zdolny do kie­
rowania Państwem, a mimo to 
kurczowo

Rada Naczelna Stronnictwa 
Ludowego stwierdza, iż obóz ten 
wprowadził

podstawowe funda­
menty Państwa.

¥

Trzeba wreszcie nadm enić, że 
sanacja chcąc urządzić kontrma- 
nifestnćję. również urządziło w 
tychże dniach ..wielki“ zjazd dele­
gatów sanacyjnych sprzeda wozy- 
ków-ludowoów posła Michalkiewi- 
eza. Pomimo tego że delegaci ci 
byli zwożeni za djetomi i przy 
bezpłatnym przejeździe kolejowym 
niewielu ich się zebrało.

Woj. poznańskie, skąd przecież

Na zdjęciu naszem widzimy dwa oswo' 
jono pawie, znajdujące się od dłuższe-, 
go czasu w Łazienkach warszawskich, 
spacerujące swobodnie po całym ogro­
dzie i przychodzące bez obawy po żyw­

ność do ręki człowieka.

kandyduje pos. Miohalkiewicz, 
obesłało zjazd aż 9-ma delegatami, 
przybyłymi pod eskortą policji, aby 
się po drodze nie rozlecieli. Mię­
dzy tymi 9-ma delegatami było 
pięciu agentów policyjnych, trzech 
piekarzy zalegających z poważny­
mi podatkami, no i wreszcie jeden 
ersatz-ludowiee.

Bilans handlu 
zagranicznego PolsKi

Według sprawozdań Głównego 
Urzędu Statystycznego w miesią 
cu listopadzie wywieźliśmy z Pol­
ski 1,335,654 tonn towarów o war­
tości 98.605 tys. zł., zaś przywie­
źliśmy 182,634 tonn o wartości 
76,713 tys. zł.

Nadwyżka wywozu nad przywo­
zem wyraża się przeto sumą 21,892 
tys. zł. nn naszą korzyść.

Prace Komisii 
Budżetowe? Se mu
Komisja Budżetowo Sejmu do 

której przesłano preliminarz bud­
żetowy, rozpoczęła już obrady nad
poszczególnymi działami tegoż biv 
dżetu.

R-zeez prosta, że referaty nad 
budżetami poszczególnych mini­
sterstw powierzono wyłącznie pra* 
wie tylko posłom sanacyjnym.

/
Prace Senatu

Posiedzenie plenarne Senati* 
zwołane zostało na czwartek dniał 
15-go bm. ^

Na posiedzeniu tem marszałek 
Raczkiewicz wygłosi przemówie­

nie z powodu 10-lecia Senatu, po- 
czem zostaną dokonane ratyfikacja 
ustaw *
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Przyjaciele między sobą
Nie jest to dla nikogo tajem­

nicą, że sanacja opiera się na Ży- 
jfoch. Przyjaźń sanacyjno-żydow- 
Ika jest faktem niezbitym.

Politycy żydowscy świadomie 
przyczynili się do obecnego stanu 
rzeczy. W interesie polityki żydow­
skiej leży osłabienie społeczeństwa 
polskiego, jak również jego we­
wnętrzne walki i niedopuszczenie 
do konsolidacji narodowej. Mając 
na oku ogólny interes żydowski, 
zasadniczo sprzeczny z interesem 
Polski, gorliwie popierają sanację, 
jako system niszczący wewnętrz­
ne siły narodu i znaczenie państwa 
na zewnątrz.

Za swą przyjaźń i pomoc każą 
soLie słono płacić. Trzeba przy­
znać, że czynniki sanacyjne wy­
sługują się im w każdym kierun­
ku. ‘ " '  ' ‘

t któryby
przestrzega! obowiązujących ustaw 
np. o wypoczynku niedzielnym. 
Znana jest rzecz, że w miastach i  

miasteczkach powiatowych conaj- 
mmej połowa sklepów żydowskich 
w niedziele jest na pól otwarta, a 
nawet zupełnie jawnie handluje.

Wszelkie dostawy są
w rękach firm żydowskich. Nie 
ma jednej akcji gospodarczej, w 
którejby nie brali oni udziału. Sło­
wem nastały dla nich czasy nad­
rzędności i przywilejów, jakich nie 
mają nigdzie w żadnem państwie, 
nie wykluczając Palestyny, gdzie 
Arabowie trzymają ich krótko

Sprawy gospodarcze świadomie 
podporządkowali zdobyczom poli­
tycznym. Wychodzili z założenia, 
że łatwiej zniosą kryzys gospodar­
czy od każdego innego w Polsce. 
Natomiast zyski polityczne są ol­
brzymie. L’ bezw ładnienie społe- 
czestwa polskiego, a w szczególno­
ści ujarzmienie wsi, zniszczenie 
wpływów politycznych chlooów, 
stwarzają dla polityki żydowskiej 
widoki i nadzieje wielkich korzy­
ści przez utrwalenie swoich wpły­
wów na długie lata. Tern się tłu­
maczy, że pisma żydowskie szczują 
miasta przeciw wsi, że prowokują 
i oczerniają chłopów, ufne w po- 
moc i opiekę sanacji.

Wszystkiego im jednak mało.
rozwiązuje się or­

ganizacje społeczne, depcze się ho­
nor młodzieży; dla nich przygoto­
wuje się zmianę ustawy o wypo­
czynku niedzielnym, dla nich sana­
cja zagraża zamachem na autono­
mię uniwersytetu, dla żydowskich 
korzyści nałożono tak wysokie opła­
ty w szkołach, że młodzież polska 
ma prawie zamkniętą możność

kształcenia się i silą rzeczy zrobi 
miejsce młodzieży żydowskiej, za­
lewającej gimnazja i uniwersytety.

Nie wiele już brakuje, żeby ob­
jęli Polskę w arendę. Z tych wzglę­
dów poiperają i podtrzymują sy­
stem dla nich korzystny. To im je­
dnak nie przeszkadza szkalować 
Polski, co się stało w Genewie na 
zjeździe żydowskim, gdzie poseł 
żydowski Rozmarin w bezczelny

sposób skarżył się na prześlado­
wanie Żydów w Polsce.

W ostatnich dniach rozpisał 
się ten sam Rozmarin o nędzy ży­
dowskiej i Winę zwala na sanację. 
Coś się poróżnili przyjaciele mię­
dzy sobą.

Jedno jest pewne, że zbliżają­
cy się koniec sanacji, będzie koń­
cem przywilejów żydowskich.

W. O.

Przeciwko ..fabrykantom** tałszywych 
dokumentów Stronnictwa Ludowego

Oświadczenie SeKr. Naczelnego Stron. Ludowego

R u m u n ia  nie płaci 
pożyczek

Przypadające dp zapłacenia na 
1-go grudnia br. wewnętrzne po­
życzki w Rumunji nie zostały za­
płacone.

Słychać również, że rząd buka­
reszteński zam;erza przedstawić 
parlamentowi projekt, wedle któ­
rego wewnętrzne pożyczki rumuń­
skie zostałyby całkowicie zniesio­
ne. Nie dotyczy to długów zagra­
nicznych.

W sprawie tej zamierza, rząd 
rumuński przedsięwziąć rokowania 
z zagranicznemi wierzycielami.

W „Kurjerze Porannym*4 z dn. 
7 grudnia ukazała się notatka, w 
której podano rzekomy odpis listu 
Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego Stronnictwa Ludowego, wy­
stosowanego rzekomo do Stronnic­
twa Narodowego, a podpisanego 
przez dr. Wronę i K. Bagińskiego, 
w sprawie utworzenia komisji po­
rozumiewawczej tych dwóch stron­
nictw w sprawach parlamentar­
nych na okres obecnej sesji. Po­
dany jest nawet fikcyjny numer 
dziennika na tym liście.

Oświadczamy, iż żaden list do 
Stronnictwa Narodowego ’nie zo­
stał przez Naczelny Komitet Wy-

konawczj’ Stron. Ludowego wy­
stosowany, a utworzenie wspom­
nianej komsji nie było nigdy 
projektowane.

Przy sjDosobnośei nadmieniamy, 
iż w ostatnich czasach przez sfery 
„sanacyjne4*, szczególne zgrupo­
wane około „Gazety Chłopskiej** 
(organ „stronnictwa** Kulisiewi­
cza) dla wywołania zamętu we­
wnątrz opozycji,'a szczególniej w 
szeregach Stronnictwa Ludowego, 
fabrykowane są fałszywe listy i 
protokuly.

Sekretarz Naczelny S. L.
(—) K. Bagiński,

Żądamy usunięcia rządów sanacji! 
Żądamy powołania rządu Ludowego! 
Żądamy nowego Sejrpji^ 

uczciwych, niesfałszowanych wyborów!

Nowa nota o odroczeniu płatności długu 

amerykańskiego

Przed dwoma dniami rząd pol­
ski wysłał po raz drugi notę do 
rządu Stanów Zjednoczonych o 
odroczenie terminu spłaty grud­
niowej raty długu amerykańskiego.

W drugiej nocie swojej rząd

polski przytacza szereg nowych 
powodów, które usprawiedliwiają 
propozycję odroczenia płatności i 
przystąpienia do zrewidowania do­
tychczasowej umowy, ustalającej 
sposoby i terminy płatności długu.

JAPONJA PRZYGOTOWUJE SIĘ DO NOWEJ OFENSYWY W MAN-
DŻURJL

Oddział karabinów maszynowych w czasie manewrów armji zachodniej. 
Uniformy żołnierzy sa pokryte siatką, aby utrudnić nieprzyjacielowi do­
strzeżenie ich. Również błyszczące części uzbrojenia pokryte będą w czasie 
wojny siatką. Z tak świetnie wyćwiczoną i uzbrojoną armją zamierza Ja- 

ponja rozpocząć nową ofensywę przeciw powstańcom w Mandżur.iL

Proces Centrolewu
w apelacji

7 lutego w Warszawie
Wiceprezes 3-go wydziału kar­

nego warszawskiego sądu apela­
cyjnego, sędzia Rudnicki wyzna­
czy! termin rozprawy apelacyjnej 
H. Libermana, Witosa, Pragiera, 
Kiernika i innych oskarżonych w 
procesie Centrolewu b. więźniów 
brzeskich na 7 lutego 1933 r.

Oskarżenie ma popierać, tak 
jak w 1-ej instancji, prokurator 
Grabowski, który przeszedł tym­
czasem z sądu okręgowego do sądu 
apelacyjnego.

Obrońcy domagają się w myśl 
procedury, przesłuchania tych 
świadków z I-ej instancji, których 
zeznania były zaopatrzone przez 
obronę t. zw. „uwagami do proto- 
kółu“.

Chodzi o sprostowanie w proto* * 
kole pewnych ustępów zeznań 
świadków, które według obrony 
miały brzmieć inaczej.

Ponieważ „uwagi do protokółu** 
były uwzględnione przez sad okrę­
gowy tylko częściowo, przeto sąd 
2-ej instancji na wniosek obrony 
obowiązany jest odpowiednich 
świadków powtórnie przesłuchać.

Proces obliczony jest na kilka­
naście dni, gdyż wielu świadków 
przesłuchanych będzie po raz j r  

drugi.

Wyższe uczelnie 
otwarte

Wyższe uczelnie warszawskie i 
lwowskie, na których zawieszone 
zostalv wykłady z powodu demon- 
stracyj antyżydowskich, zostały o- 
twarte.

jaoonja posiada
najpotężniejszą flotę podwodną

— Które z państw posiada naj­
potężniejsza flotę podwodną! — 
zastanawia się znakomity znawca 
problemów morskich, Anglik llec- 
tor C. Bywater i po długich stu­
diach odpowiada:

— Japonja. Usiłowała ona przez 
czas długi ukrywać swe zbrojenia 
podwodne, jednakże wywiad ob­
cych admiralicyj odkrył sekrety, 
zbrojeń japońskich.

Łodzie p>odwodne angielskie i 
amerykańskie sa znacznie gorsze. 
Flota amerykańska posiada jako 
bazę wyspy Hawajskie, wątpić jed­
nak nleży, czy merykańskio lodzie 
podwodne potrafiłyby dotrzeć na 
wody japońskie. Wobec tego flota 
podwodna amerykańska skazana 
jest właściwie tylko na obronę wy­
brzeży, podczas gdv japońskie lo­
dzie podwodne mogą zapędzić się 
aż do San Francisco i do kanału 
Panamskiego, prowadząc dzieło 
zniszczenia.

Faktem jest, że Japonja posia­
da obecnie ponad 30 łodzi podwod­
nych o pojemności od 1150 do 1955 
hn. Rozwijają one szybkość 30 wę­
złów na godzinę. Są też lodzie 
p<Kiwodne o zasięgu większym w. 
liczbie 40, ze specjalnemi urządze­
niami do głębokiego zanurzania. 
Japonja ma nadto 24 torpedowce 
najnowszej konstrukcji, pt>eiada- 
jące pk> 6 dział pięciocalowych i po 
9 rur do wyrzucania torped. Jest 
te największa flotylla torepydow- 
<:ćw na święcie.

Cztery krążowniki japońskie 
rozwijają tak szybki ogień, o ja­
kim nie mamy pojęcia v Europie. 
Każdy z nich ma po 15 dział pie- 
ciecalowych, napól automatvcz- 
r.ych, o zasięgu 20 tysięcy me­
trów. Strzelają 10 razy na minutę.

*
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' TaK dłużej być nie może!
Prasa ciągle jeszcze zajmuje 

się przemówieniem na zjeździć 
legjonistów w lk. Sławka, który 
powiedział, że dyktatura może je­
dynie zamienić naród na stado 
popędzanego l ydla.

Zupełną rację w tym względzie 
przyznaje cała prasa a sanacyjny 
„Express Poranny'* pisze:

„Prezes Sławek zawołał do legio­
nowych wiarusów, że nie jęczeć trze­
ba, ale coś robić. Książę Radziwiłł na 
dorocznym obiedzie w Krakowie zwró­
cił uprzejmie uwagę, że Blok Bezpar­
tyjny może przejawić eię bardziej 
czynnie, niźli łykając bez gryzienia 
przedłożenia rządowe, jak ostrygi. Coś 
się zaczyna poruszać. Ten i ów prze­
ciera ścierpło od przeczekiwania 
członki.

Cierpliwość jest cnotą widzów, nie 
aktorów. Stan, kiedy społeczeństwo 
całe ma się za widzów, a działać każe 
jedynie kilkuset urzędnikom z mini­
strami na czele, jest nie do zniesienia. 
Niezależnie od kryzysu światowego, u

Wciąż myślą 
o nowych podatKacłi

Departament podatkowy mini­
sterstwa skarbu zajęty jest opra­
cowaniem projektu, dotyczącego 

< nowego podatku majątkowego, 
którego wymiar byłby stosowany 
począwszy od jesieni przyszłego ro 
ku i którego wpływy wynosiłyby, 
około 20 mil jonów złotych.

Nowy spósób tracenia 
skazańców w Ameryce

,W więzieniu państwowem sta­
nu Ne wad a, w Stanach Zjednoczo­
nych A. P., przeprowadzono ostat­
nio egzekucję przy pomocy cyja­
nowodoru na osobie przemytnika 
alkoholowego Johna Hall a .

Delikwenta umieszczono w spe­
cjalnym zbiorniku o grubych ścia­
nach szklanych, przez które leka­
rze obserwowali przebieg egze­
kucji.

Po wpuszczeniu do zbiornika 
większej ilości trującego gazu, na­
stąpiła u skazańca zupełnie łago­
dna śmierć.

nas w Polsce jest wiele do zrobienia. 
Są ku temu wszystkie składowe ele- 
menta. Trzeba tylko chcieć. Trzeba 
tylko zrobić najtrudniejsze: ruszyć z 
miejsca.

Kurczenie się produkcji i spożycia, 
obniżenie poziomu życia, powolne za­
trzymywanie się wszelkich funkcji, 
zanik inwestycji, brak znaków obiego­
wych. zamarcie kredytów, śnięcie 
wszelkiej pracy społecznej, a nad tem 
wszystkicm nastrój słabości, przygnę­
bienia, uwiądu — ależ tak dłużej być 
nie może, to prowadzi do śmierci.4*

Więc sami główni macherzy B. 
B. przyznają już, że ich „łykanie 
ostryg4*, ich polityka bata.... pro­
wadzi naród — do śmierci.

Cala okolica Opalenicy w pow. 
Nowy Tomyśl, woj. poznańskiego, 
żywo poruszona jest wypadkami, 
jakie rozegrały się w majątku Sie- 
linko, własności gen. Sosnkowskie- 
go.

W sobotę, dnią 3 bm. wyeksmi­
towany został zam. w maj. Sielin- 
ko pod Opalenica robotnik domi­
nialny Wojciech Suszka z rodziną 
do wynajętego przez majętn. mie­
szkania p. Grodziskiem. Za wozem 
wńozącym meble eksmitowanego, 
podążał jednokonką 27-lotni urzę-

Co przepowiadają na roK 1933?
Od kilku wieków co roku w listopa­

dzie wychodzi w Anglji almanach „Old 
Moores“, będący odpowiednikiem na­
szych kalendarzy. Nakład jego idzie 
w miljony egzemplarzy.

Cóż nam „Old Moores‘‘ przepowiada 
na rok 1933? Jak zwykle zamieszki, 
rozruchy, nieszczęścia, epideraje... sło­
wem więcej złych niż dobrych i pocie­
szających wieści.

W styczniu wybuchnie w Hiszpanji 
nowa rewolucja; w lutym członek an­
gielskiej rodziny królewskiej ciężko 
zachoruje, z Niemiec przyjdą złe wie­
ści i giełda spadnie, w marcu wyda­
rzy się szczególnie straszne zderzenie 
samolotów i pociągnie za sobą fatal 
ne skutki. Tego samego miesiąca na 
stąpi odkrycie złóż nafty w Anglji

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, 
rozkład i fermentacja w jelitach, nad 
kwaśność soku żołądkowego, nieczysta 
cera na twarzy, piersiach i plecach, 
czyraki, katary błony śluzowej, ust, 
przemijają prędko przy użyciu natu 
ralnej wody gorzkiej „Franciszka - Jó­
zefa*. Żądać w aptekach i drogeriach.

Tragiczna eksmisja
Pobicie urzędnika — Samobójstwo w więzieniu 

2 osoby w szpitalu

dnik gospodarczy Leonard Kacz- 
markowski z Porażyna. mający z 
polecenia majątku dopilnować za­
jęcia wskazanego mieszkania przez 
Suszków.

Na szosie opalenickiej spotkał 
powracający z Grodziska Wojciech 
Suszka wraz z synem Wojciechem 
jadącego urzędnika gospodarcze­
go, któiego po ostrej wymianie 
słów, obydwaj ściągnęli z powózki 
i zaczęli obkładać kijami. Ucieka­
jący przez pole w stronę Kurowa 
urzędnik upadł wreszcie pod cio­
sami nieprzytomny i został następ­
nie przez przypadkowo samocho­
dem przejeżdżającego mistrza ślu­
sarskiego p. Bernarda Rugę z Gro­
dziska przewieziony do tamt. szpi­
tala miejskiego. Stan pobitego u- 
rzędnika jest ciężki, otrzymał on 
bowiem kilkanaście ran na głowie.

Starszy Suszka został w Kuro­
wie przytrzymany przez tamt, 
sołtysa p. Kalka aż do przybycia 
policji, syn jego zaś zbiegi do po­
bliskiego lasu, lecz został w ponie­
działek przez policję w Grodzisku 
aresztowany i odstawiony do wię­
zienia tut. sądu grodzkiego, gdzie 
już w sobotę po południu osadzony 
został 70-letni jego ojciec Wojciech 
Tenże, prawdopodobnie w rozstro­
ju nerwowym lub z obawy przed 
oczekującą go karą pozbawił się 
życia przez powieszenie. Zgon de­
nata stwierdził przybyły p. dr. 
Henke z Grodziska.

będziemy świadkami prawdziwej rewo­
lucji w lotnictwie i przemyśle samo­
chodowym. W Anglji w maju wybu­
chnie epidemja ospy. W czerwcu bę­
dą miały miejsce zamieszki polityczne 
w Paryżu i w Wiedniu, podczas gdy 
Mussoliniego spotkają poważne niepo­
wodzenia. W lipcu czeka nas rewolta 
w Chinach i śmierć jednego z monar­
chów. W sierpniu — poprawa na gieł- 
dzip świata. We wrześniu zamieszki w 
Polsce, rozruchy bezrobotnych w Sta­
nach Zjednoczonych, śmiorć sławnego 
pisarza i przesilenie w Chinach, po 
którem nastąpi bardzo niebezpieczne 
naprężenie między dwoma mocarstwa­
mi europejskiemi. W grudniu nie wy­
darzy się nic godnego uwagi.

PIERWSZE ZDJECIE SKUTKÓW STRASZNEGO HURAGANU w TOKJO
Straszliwy tajfun, jaki niedawno nawiedzi! Japonję, wyrządził wielkie 
szkody również w Tok jo. Szalony huragan pędził fale morskie na ląd z ta­
ką siłą, iż pozalewały one znaczną częśó kraju, wyrządzając wielkie szkody.

Radjoppogram t Warszawy
Piątek. 16. 12.: 12,10 i 15,50 płyty

gramofon.; 16,25 „Przegląd wydaw­
nictw*; 17,00 koncert kompozytorski;
18.00 muzyka lekka; 19,20 przegląd rol­
niczej prasy; 19,30 feljeton: „Ludzie sq 
dobrzy*; 19.45 prasowy dziennik ra- 
djowy; 20,15 koncert symfoniczny; w 
przerwie feljeton: ..Życie litorackie“;
23.00 muzyka taneczna.

Sobota, 17. 12.: 12,10 i 16,00 muzyka 
gramofon.; 15,25 wiadomości wojskowe; 
15,35 słuchowisko dla dzieci „Czapka- 
niewidka i paleczka:nieruchomka“; 
16,40 „Romantyczny rycerz Polski po- 
rozbiorowej — Michał Czajkowski*;
17.00 muzyka symfoniczna; 17,40 odczyt
aktualny; 19,20 wiadomości ogrodni­
cze; 19,30 ,.Na widnokręgu*; 19,45 pra­
sowy dziennik radjowy; 20,00 wieczór 
muzyki lekkiej; 22,00 „Jutro — Dzień 
Łódzkiej Rodziny Iładjowej*; 22,05 
utwory Chopina: 22,40 feljeton: ,,Naj­
większe miasto Europy*; 23.00 muzy­
ka taneczna. «
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— Boli? — spyta! Hurley 'współ­
czująco. — Bardzo mi przykro, że 
troszkę niedelikatnie obszedłem się 
z tobą. Nitti, ale nie było innej ra­
dy. Wstań, przyjacielu, zrób mi 
tę przyjemność, wstań, podnieś 
rączki i stań tam pod ścianą, obok 
twojego genialnego naśladowcy 
głosów. No, Nitti, wstań. A może 
wolisz leżeć.

Następnego dnia cale podziem­
ne Chicago mówiło o sromotnej 
porażce ludzi Al Capone. Hurley 
byl bohaterem dnia.

Pod koniec września przyjechał 
•do Chicago Nat Selby, aby tu spę­
dzić tygodniowy urlop. Hurley lu­
bił wesołego marynarza i poświęcił

rau jeden wieczór. Gdy nad ra­
nem wracali do domu zwykłą ta­
ksówką, dopędzil ją opancerzony 
Samochód. Hurley zobaczył go w 
ostatniej chwili i rzucił się na ko­
lana, ale Nat Selby przypłacił brak 
szybkiej orjentacji ciężą raną. Na­
stępnej nocy obaj sprawcy zama­
chu bawili się wesoło w gronie 
przyjaciół i przyjaciółek w kaba­
recie Stefaniego. W głównej sali 
gaszono już światła, gdy Hurley 
wszedł do malej, gdzie odbywała 
się uczta, podobna do orgii. Czujny 
Tuolfino pierwszy zobaczył Hur­
ley'a, stojącego w drzwiach z rę­
kami skrzyżowanemi na piersiach., 
pierwszy sięgnął po broń i pierw­
szy jęknął, otrzymawszy kulę w 
przegub. Drugi strzał Hurley‘a 
strzaskał mu łokieć, następny uczy' 
nil kaleką Wertera, zaufanego po­
mocnika 0 ‘Haary. Strzały i prze­
raźliwe krzyki kobiet zwabiły służ­
bę. ale rewolwer Custera ostudził 
jej zapały, a gdy przyjacele uka­
ranych skrytobójców ochłonęli z

przerażenia. Hurley i Custor już 
wsiadali do samochodu.

Nazajutrz dzienniki ochrzciły 
Hurley‘a mieniem „mściciela**. Ale 
gdy niektóre nie ukrywały swego 
zadowolena z tego faktu, że Capo­
ne zyska! groźnego przeciwnika, 
inne domagały się pociągnięcia go 
do surowej odpowiodzalności.

Władze wdrożyły śledztwo i po 
dwóch dniach poinformowały pra­
sę, • że dochodzenia i zeznania 
świadków nie potwierdziły zarzu­
tów, czynionych Hurley‘owi. Nikt 
z służby nie miał ochoty narażać 
się na zemstę przyjaciół .mścicie­
la4*, zaś członków bandy Caponego 
powstrzymywała od zeznań, które- 
by obciążyły Hurley‘a, prócz stra­
chu przód nim — etyka świata pod­
ziemnego, nakazująca załatwiać 
wzajemne porachunki między sobą 
bez wciągania władz w tc sprawy.

Zuchwały czyn Hurloy‘a pora­
ził wrogą bandę lękiem. Capone 
wyznaczy! wysoką cenę za głowę

Hurley‘a, lecz w Chicago nie było 
amatorów na owe dziesięć tysięcy 
dolarów; szanso zdobycia ich były 
małe, kara pewna. Capone byl 
zmuszony zaangażować no­
wojorskich zabijaków, w **fcsrych 
imię Hurley4a nie budziło lęku.

W tym okresie Zandri odzyskał 
łaskę szefa. Niezmordowanie śle­
dził Hurley‘a, lecz pamiętny na­
uczki, otrzymanej przed kilku mie­
siącami, nie drepta! mu po piętach 
i trzymał się zawsze w bezpiecznej 
odległości. Badając zwyczaje Hur- 
ley‘a, odbył, że lubi on przesiady­
wać w bibljotece Strandforda i 
czytać nieraz do późnej nocy, sie­
dząc zwykle opodal okna, którego 
ze względu na upały nie zamykał. 
Tem spostrzeżeniem podzielił się 
z Nitti‘m, a ten z Capoaem. Roz­
mowa odbyła się wieczorem w obec­
ności Cartera i 0 ‘Haary. W połu­
dnie następnego dnia Hurley otrzy* 
mai pachnący list. Przeczytawszy 
go, uśmiechną] się.

(Ciąg dalszy nastąpi.),
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STRASZNY WYBUCH 
WE FABRYCE JEDWABIU. i
W miejscowości Prcmnitz w okręgu 

Cliemnitz w Niemczech wydarzyła Sie 
w fabryce sztucznego jedwabiu stra* 
szna katastrofa, w której ofiara padłe 
10 robotników zabitych i kilkunastu 
rannych.

Eksplozja nastąpić miała wskutek 
upuszczenia na ziemię zbiornika z tle­
nem przez jednego z robotników. Bu* 
dynek, w którym nastąpił wybuch, zo­
stał zupełnie zdemolowany. Sasieduie 
budynki są poważnie zagrożone.

PODRÓŻE LEJBY TROCKIEGO
Podczas swego pobytu w stolicy 

Danji, Kopenhadze, b. dygnitarz bol­
szewicki Lejba Trocki, skazany na wy­
gnanie z granic Rosji sowieckiej, od­
był szereg rozmów z /ewicowo zorien­
towanymi mężami nauki, prosząc ich 
o wyjednanie mu zezwolenia na dłuż­
szy pobyt w Danji ze względu na ist­
nienie tam źródeł, potrzebnych do je* 
go prac naukowych.

Trocki ma zamiar zakupić w tym ce- 
lu małą posiadłość w północnej Zelan- 
dji, gdzie pragnąłby zamieszkać z żo­
ną i sekretarzem. W ub. tygodniu 
Trocki opuścił Kopenhagę i zamierza 
udać się do Hiszpanji.

Informacje.
Projekt wprowadzenia tamch 

zleceń pocztowych.
Min. poczt i telegrafów opraco­

wuje obecnie projekt wprowadze­
nia tanich zleceń por*ztowveh. Zle­
cenia te dotyczyć będą ściągania 
przez wierzycieli od dłużników za 
pośrednictwem poczty kwot. nie 
przekraczających 30 zl. Nadawca 
zlecenia wypełniać będzie odpo­
wiedni formularz, który prześle do 
urzędu pocztowego w miejscu za­
mieszkania dłużnika z poleceniem 
ściągnięcia kwoty i przesłania jej 
sobie przekazem pocztowym. Kosz­
ta tej manipulacji wynosić mają 
jedynie cenę opłaty za formularz 
w wysokości 30 gr. Po ostatecznem 
zdecydowaniu tej sprawy bedzie 
ona miała doniosłe znaczenie, 
zwłaszcza dla przedsiębiorstw, pro­
wadzących drobną sprzedaż ratal­
ną.

Składki ubezpieczeniowe a zamąż- 
pójście.

Wobec tego, że Ubezpieczalnia 
Krajowa otrzymuje jeszcze co­
dziennie niemal wnioski o zwrot 
składek z powodu zamążpójścia. 
wyjaśnia się, że wnioski te są bez­
celowe, ponieważ ordynacja ubez­
pieczeniowa z 19 lipca 1911 r. nie 
przewiduje zwrotu składek z wy­
mienionego powodu. Natomiast 
zaleca się, ażeby ubezpieczone, wy­
chodzące zamąż a zaprzestające 
pracować zarobkowo, opłacały 
składki inwalidowe w dalszym cią­
gu dobrowolnie, celem podtrzyma­
nia prawa do świadczeń. Warun­
kiem dalszego dobrowolnego ubez­
pieczenia się jest wlepianie w 
przeciągu 2 lat conajmniej 20 
znaczków inwalidowych dowolnej 
klasy do posiadanej przez ubezpie­
czoną karty kwitowej i zamienie­
nie tej karty na nową przed upły­
wem dwóch lat od daty jej wysta­
wienia.
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Polski przemysł naftowy
Wtwórczość i sprzedaż produk­

tów naftowych w ciągu pierwszych 
3 kwartałów ostatnich dwóch lat 
przedstawiała się w sposób nastę­
pujący (w milj. tonn):

1932 1931
wydobycie ropy 413,8 477,7
wytwórczość przetwo­

rów naftowych 371,5 414.9 
zbyt w Polsce 207,5 264,1
wywóz 158.4 151,3

Wytwórczość ropy zmniejszyła 
się w rezultacie o około 13 procent, 
zbyt na rynkach wewnętrznych o 
21 procent. prxlczas gdy wywóz 
wzrósł o blisko 5 procent.

Fotografowanie 
poprzez mary i mgłę

Grupa chemików z fabryki płyt fo­
tograficznych w Ilford (Anglja) doko­
nała wynalazku, który będzie zwro­
tnym punktem w fotografji. Miano­
wicie spreparowana została płyta foto­
graficzna tak cz.ula, ii umożliwia ona 
dokonywanie zd.ięć na wielkie dystan­
sie, co sprowadzi przpwrót w dotych­
czasowych metodach używania apara­
tu fotograficznego dla celów astrono­
micznych. np. militarnych itp.

Nowa płyta sporządzona jest z ma­
sy chemicznej szczególnie cznłej na 
działanie promieni ultraczerwonych. 
Poza tem dzięki tej właściwości płyty 
można dokonywać zdjęć bez światła, 
w nocy, podczas gęstej mgły.

Woda gorzka „Franciszka - Józefał< 
— ożywia przemianę materji i odświe­
ża krew.

N A J C I E R A W
£ Polski.

WYROK NA 1 OTNIKA, KTÓ­
RY UCIEKŁ DO SOWIETrW.

Przed wojskowym sądem okręgo­
wym w Warszawie odbyła się sensacyj­
na rozprawa z oskarżenia przeciwko 
kapralowi szkoły lotniczej w Dęblinie, 
Kazimierzowi Dwornikowi, który w dn. 
19 /ipca br. wsiadłszy na samolot woj­
skowy, uciekł na nim do Rosji sowiec­
kiej.

Władzo sowieckie wydały jednak 
już w dniu 5 sierpnia zbiega wraz z 
samolotem władzom polskim.

Oskarżony Dwornik skazany został 
za popełnione przestępstwo na 2 lala 
więzienia, degradację i pozbawienie 
praw.

STRASZNA ŚMIERĆ 
STARUSZKI.

We Lwowie wydarzył się przed kil­
ku dniami okropny wypadek samobój­
stwa, którego dokonała 67-/etnia sta­
ruszka. Mianowicie 67-Ietnia wdowa 
po dozorcy więziennym Antonina Do-

S Z E  Z  D N I A
bromirska w przystępie rozstroju ner­
wowego odurzyła się alkoholem, po- 
czem wylała na siebie bnńkę z oliwą, 
którą podpaliła. Po dwugodzinnych 
męczarniach Dobromirska zmarła. — 
Przybyli z pomocą sasiedz* zastali już 
tylko zwęglono zwłoki.

Ze świata

BESTJALSTWO, PRZYPOMI-
JĄCE ŚRREDNIOWIECZó.
Strasznego czynu, przypomina­

jącego średniowiecze, dopuścił się 
na swym parobku rolnik Pupara 
we wsi llinoba na Węgrzech.

Gospodarz podejrzewał parob­
ka o kradzież pieniędzy i postano­
wił zmusić go do wyjawnienia, gdzie 
je ukrył. Skrępował więc chłopaka, 
zawnesil u sufitu, poczem zaczął 
przypalać mu stopy rozpalonem do 
czerwoności żelazem.

Gdy parobek zemdlał, gospodarz 
przerażony własnym czynem, 
uciekł. Parobka martwego znaleźli 
sąsiedzi wiszącego u sufitu.

farmark wełniany 
w Poznaniu

W dniu 6 grudnia br. odbył si<= f 
w Poznaniu jarmark na wełnę, na 
który nadesłano 31 partyj wełny o 
wadze 28.030 kg, ze wszystkich 
województw Rzplitej.

W dniu jarmarku sprzedano 28 
partyj wełny, o wadze 23.508 kg, 
za sumę 55 tysięcy złotych.

Ceny dokonanych tranzakcyj 
wahały się od 1.80 do 2.65 zł. za 
jeden kilo.

Wsie, oblężone przez wilKi
Według doniesień prasy sowiec­

kiej oraz podróżnych, wracają­
cych z Rosji, w okręgach, przyle­
głych do granicy polskiej, rozmno­
żyły się niezwykle wilki. Władze 
sowieckie raz po raz urządzają 
obławy, lecz te nie dają większych 
rezultatów. Wilki z każdym dniem 
ku zimie, sa głodniejsze i zuchwal­
sze.

Dotychczas notowano głównie 
wypadki napadania przez wilki na 
bydło i owce, ostatnio jednak w 
szeregu miejscowości, położonych 

wśród lasów, wilki podeszły pod 
osiedla ludzkie i poważnie zagra­
żają ludności. Podobno niektóre 
wsie są formalnie oblężone. Chkrai 
boją się wychylić poza 
strachu przed zębami drapieżni­
ków.

Niedaleko wsi Nowosiele na 
zachód od Smoleńska, wilki roz 
szarpały 4-ch ludzi, jadących no­
cą przez las. Para koni została 
również rozszarpana. Niedaleko 
stamtąd w lasach wilki rozszarpa­
ły leśniczego, który wpierw za­

strzelił 3 hcstje, lecz następnie u- 
legl stadu. Myśliwi dziwią się, że 
pomimo stosunkowo wczesnej po­
ry i słabych mrozów, wilki już 
zbijają e:ę w stada. Świadczyć to 
ma o witlkicj liczbie wilków i o 
czekającej nr der <>strej zimie.

Plaga wilków nad granicą so­
wiecką grozi i Polsce. Już zresztą 
od dłuższego czasu stwierdzono i 
po stronie polskiej nadmierną licz 
bę wilków. Nie ulega kwestji. że 
polscy myśliwi nie dadzą się zby­
tnio rozmnożyć drapieżnikom, lecz 
nie są w stanie przeszkodzić naj­
ściom stad wilczych z poza kordo- 
u, gdy nastaną mrozy.

ój4Qbn^^łftdze sowieckie no- 
=ręvzr ż^i5fem  zarobienia na 

wilkach przez zorganizowanie wiel 
kich obław dla bogatych myśli­
wych z zagranicy, a szczególniej z 
Anglji. Pomimo kryzysu spodzie­
wają się, że niejeden nemrod an­
gielski przyjedzie na obławę nę­
cony sti żalem do tej, dziś już tyl­
ko w Sowietach i na pograniczu z 
Sowietami. popularnej zwierzyny.

Świat warjuje
Co dwudziesty piąty człowiek — obłąkany

Na odbvtem przed pani dniami 
zebraniu Państwowej rady opieki 
nad umysłowo choremi w Paryżu 
prof. Guignard wygłosił niezmier­
nie ciekawy referat.

Prof. Guignard twierdzi że ilość 
obłąkanych w samym tylko Pary­
żu urosła ostatniemi latv do takiej 
liczby, że wszystkie zakłady lecz­
nicze stały się niewystarczającemi 
dla ich pomieszczenia. We wszyst­
kich szpitalach panuje niebywale 
przepełnienie.

W samym departamencie Se­
kwany (Paryż i okolice! ilość obłą­
kanych w szpitalach dochodzi do 
17.000 ludzi.

Ciekawe są niektóre przyczyny 
wzrostu ilości umysłowo-chorych 
w szpitalu. Jedną z pierwszych 
jest — mimo, iż wydaje się to zbyt 
dziwne — unowocześnienie metod 
leczniczych. Ostatnie zdobycze me­
dycyny znacznie obniżyły procent 
śmiertelności np. wśród Chorych na 
paraliż postępowy. To przedłuża 
ich pobyt w szpitalach, czasami do 
kilkunastu nawet lat.

Drugą ważną przyczyną jest 
ogólny kryzys i zubożenie powo­
jennego społeczeństwa. Rodziny, 
które same pielęgnowały chorych 
i trzymały je w ubiegłych latach 
w domu — teraz dążą do pozbycia 
się tego ciężaru i przerzucenia go 
na barki opieki społecznej.

Prof. Guignard przewiduje, iż 
zwiększanie się liczby chorych 
umysłowo w Europie będzie trwało 
jeszcze przez kilka lat. Jest to tra­
giczne dziedzictwo wielkiej wojny. 
Podług obliczeń prof. Guignarda za 
kilkanaście lat co dwudziesty pią­
ty człowiek w Europie będzie obłą­
kany.

Ze sprawozdań prof. Guignar­
da wieje groza tem dotkliwsza dla 
nas, że Polska stoi znacznie niżej 
od Europy pod względem walki 
z chorobami umyslowemi. Szpital­
nictwo nasze w tym zakresie jest 
znacznie uboższe i bez porównania 
skromniejsze środki,, potrzebne na 
planową akcję zmierzająca do od­
grodzenia świata ludzi zdrowych 
od obłąkanych.

Niesamowity wypadek
Złodzieje cmentarni odkopali grób, 

w którym spoczywała kobieta 
w letargu.

Żaden z pisarz-* rozporządzają­
cy nawet nąjbu.j.i.ejszą wyoora- 
źnią nie wpadłby zaprawdę na po­
mysł, taką owiany zgrozą, nie ob­
myśliłby tak’ego spiotu wypadków 
jaki zdarzy! się w Siedmiogrodzie.
I gdyby me to, że relacja o tem * 
zdarzeniu opiera się na najwiary- 
godniejszyen. urz^aowo stwiardzo- 
t.ych źródlact władz śledczych — 
tiudnoby zaprawdę wierzyć w jej? 
autentyczność.

Gdy mroki wieCLoru zasnuł? wi­
dok okolicy, zakradli sie na cmen­
tarz wioskowy trz^i młodzi ladzie 
i poczęli rozkopywać grób, w któ 
rym przed kiiku gtdzinami złożono 
zwłoki na;,zamożn'ejszej we wsi , 
kobiety. Jak tego zwyczaj w Sie­
dmiogrodzie wymaga, pochowano 
ją w najlepszej sukni, z wszyst­
kim i pierścieniami na palcach, f  

wielką broszką na piersi i kilkoma 
sznurami pereł dokoła szyi.

Te kosztowności postanowili 
przywłaszczyć sobie trzej chloncy i 
dlatego o zmroku Wybrali się na 
cmentarz.

Już odkopali grób — już uchy­
lają wieko trumny — gdy wtem 
z sdębi ciemnego dołu dolatuie ich 
cichy glos... Wyraźnie słychać sło­
wa:

— Czego chcecie odemnie....
W najw ększem przerażeniu 

uc ekają zbó"e z cmentarza...
Mimo ich woli zbrodniczy za­

mysł zamieni! sie w największą u- 
-dugę, jaka mogli wyrządzić. Od­
kopali grób. w którym kobieta spo­
czywała w letargu... Uratowali ży­
cie ludzkie!

i
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pomiędzy podarkami gmiazdkomemi
nie powinno zabraknąć książki

Dobre i tanie książki.
Wierna Rózia, czyli zwycięstwo wia*

ry, 245 str.....................Cena 1,50
O Chatę (z Bardulich Anna Karwato* 

wa). Powieść osnuta na tle współ* 
czesnem, 256 str. . . . Cena 1,— 

Historja o smukowinach, którzy po* 
niechaii rozum, oddali się blazeń* 
stwu i w końcu głupcami zostali,
46 s t r o n .....................Cena 0,45

Genowefa. Piękna i pouczająca hi* 
storja z dawnych czasów, napisana 
dla ma lek i dzieci, 96 str. Cena 0.75 

Pół tuzina bajek, bardzo zajmującej 
treści, 48 str. . . . .  Cena 0,45

★  Roby i Popsuje. Jan Tad. Wróblew* 
ski Autor w książce tej odsłonił bez 
ogródek bagno korupcji, nierządu 
i złodziejstwa, jakie żarło i żre zrę* 
by naszego młodego państwa. Prze* 
szło 300 str., 19X20 cm., broszuro­
wana, wydanie II. Cena zniżona 2,—

★  Asem i królowa duchów. Ig. Danie* 
lewski. Jedna z pięknych „powieści 
z tysiąca i jednej nocy‘‘ dla mlo* 
dzieży i starszych. Pięknie oprawna 
z ilustracjami . . . .  Cena 0,80

★  Pobratymiec * Piątkowski. Ich ko*
chanie. Obrazki z czasów wojny 
i p o k o ju ..................... Cena 1,—

★  Dwie dusze. Jakób Bojko. 64 str., 
13X21 cm., broszur. . Cena 0,35

Rozmowa dwunastu mężatek i jednej 
wdowy, 16 str. . * . • Cena 0,15 

Węglarz z Walencji, 160 str. „ 1,20
M. Goudareau. Tajemnica zamku 

D:apre Bise. Przekład Kazimiery
Dłużewskiej.................Cena 5,—

Historja o małym Garbusku,
48 s t r o n .....................  „0,45

Historja o Gryzeldzie, 32 str. „ 030 
Historja o dwóch siostrach, chcą* 

cych zgubić swą młodszą siostrę, 
60 stron • • • • * *  Cena 0,60

Powiastki o zbójach, 88 str. „ 0,70 
Sobotnia góra, czyli jako syn zmarłej 

matce życie przywrócił, 32 str. 0,30 
Gawędziarz. Zbiór ciekawych opowia* 

dań i powieści o zbójcach, strachach 
i czarownicach, 65 str. . Cena 0,70 

Szatan wojny. J. Lasoń. Pow. „ 1,—

Włodzimierz, czyli triumf cnoty nad 
zbrodnią. Powieść piękna i budu*
jąca, 64 str...................Cena 0,60

Zygfryd. Historja bardzo piękna o ry* 
cerzu, który królewnę z mocy stra­
sznego smoka uwolnił i z nią się
ożenił, 48 str.................Cena 0,45

Historja o Helenie, córce cesarza An* 
toniusza, która liczne przeciwności 
z podziwienta godną ciemliwośctą
znosiła, 32 str................Cena 0,30

Kopciuszek. Historja bardzo piękna 
o sierocie, co wyszła za królewicza, 
o złej macosze i dwóch jej córkach 
srodze ukaranych, 47 str. Cena 0,45

Powiastka o gołąbku, który przyczy* 
nił się do uratowania rodziny rycc* 
rza Teobalda od śmierci, jaka jej 
ze strony rozbójników zagrażała, 
32 strony.....................Cena 0,30

Powiastka o sierotach, prześladowa* 
nych przez złe macochy, 56 str. 0,60

Powiastka o Madeju rozbójniku, któ* 
ry dowiedziawszy się, jakie go męki 
piekielne oczekują, nawrócił się i 
ciężko za swe grzechy aż do śmier* 
ci pokutował, 24 str. . Cena 0,30 

Historja o siedmiu mędrcach, którzy 
niewinnie skazanemu na śmierć sy* 
nowi carskiemu powieściami swemi
życie ocalili.................Cena 0,80

Historja o rycerzu złotoskrzydłym,
0 porwanej dziewicy i o złotym 
zamku, 32 stron . . . Cena 0,30

Bolesław, czyli dalszy ciąg i koniec 
życia Genowefy, 112 str. Cena 0,85 

Czemu dziad zawsze dziadem, choć 
rou wszyscy dają, 32 str. Cena 0,30

Dobry Franuś i zły Kostuś. Piękna
1 pouczająca powiastka dia rodzi* 
ców i dzieci, 190 str. . Cena 1,50

Doman i Liliana. Ciekawa historja 
z dawn. czasów, 32 str. Cena 0,60

Naczelnik. Powiastka z czasów "'oj* 
ny napoleońskiej w Hiszpanji. i!ot» 
mat 11X16J4 cm. . . . Cena 1,— 

Ofiara królewny. Powieść historyczna 
z X wieku, osnuta na tle walk za* 
chodnicj Słowiańszczyzny z Niem*

■ cami, 204 str., 12^X18 . '  Cena 1,50

Książki o przepisach prawnych
podatkowych, inwalidzkich, waloryzac., parcelacyjnych, listowniki i t. d.

Ustawa waloryzacyjna. Rozporzą*
dzcnic Prezydenta Rzplitej z 14*go 
maja 1924 r. o przerachowaniu zo* 
bo wiązań prywatno*prawnych wraz 
z tablicą przerachowania proccnto* 
w eg o , . . . . * •  Cena 2,20

Testament. Dr. Stan. Kulpa. Prak*
tyczne pouczenie o prawie spadko* 
wem i sporządzeniu testamentu w 
b. zaborze pruskim, w b. Kongre* 
sówce i Małopoisce . . Cena 1,—

Listownik. Książka podręczna, za* 
wicrająca naukę pisania listów, 
96 s t r o n .....................Cena 0,75

Nowy listownik powszechny, wzory 
wszelkich listów prywatnych i ko* 
rcspondencji prywatnej dla osób 
wszystkich stanów. . Cena 1,20

Praktyczny poradnik dla inwalidów 
wojennych i ich rodzin oraz ro* 
dżin pozostałych, opracowali Dr. 
St. Kulpa i M. Cichocki. Cena 3,—

Ustawa o opłatach stemplowych obo* 
wiązująca z dnia 1 stycznia 1927 r. 
i alfabetyczny skorowidz. Cena 1,20 

Informator podatkowy. K. Piglowski. 
Zawiera również tabelę opłat i 
świadczeń społecznych oraz wska* 
zówki w sprawach podatkowych, 
ubezpieczeniowych, sądowych, spad* 
kowych, wojskowych, pocztowych, 
kolejowych itd.............. Cena 3,—

Prawo o służbie w wojsku. Z dodat* 
kiem przepisów o podatku wojsko* 
wym oraz z wzorami wszelkich po* 
trzebnych podań. Napisał J. Po* 
pielski.........................Cena 0,80

Zagadnienie Etatyzmu w Polsce. Stc* 
nograficzne przemówienia wygło­
szone na zebraniu u posła Janusza
R adziw iłła .................Cena 4,—

Zarys Polskiej Ustawy Przemysło* 
wej wraz z tekstem rozporządzę* 
nia Prezydena Rzeczypospolitej. 
Opracował Dr. Jan Wyród. 4,20

Senniki
z powinszowaniami, dla mówców, o dobrem wychowaniu, 
o przepowiadaniu pogody i inne niezbędne w każdym domu.
Wielki ilustrowany sennik egipski, za*

wierający 2500 wykładów snów. 20 
rycin ilustrujących sny. 36 rycin ka* 
bały wróżki Lenormand, oznaczenie 
dni feralnych i szczęśliwych. 1,25 

Figlarz. Zbiór wesołych powiastek, 
żartów, anegdot i dowcipów.
80 s t r o n .....................Cena 0,70

Czar miłości. Ciekawa książka o ko* 
chaniu i miłości, zawierająca prze* 
sądy, gusła i zabobony, zwyczaje 
itd., dotyczące zakochanych. Han* 
ka Nadwiślanka . . . Cena 1,50 

Sekretarz miłosny, czyli przewodnik 
dla zakochanych, 64 str. Cena 0,60 

Największy i najnowszy sennik po* 
wszechny, zaczerpnięty ze starych 
egipskich i arabskich dokumentów.

Cena 2,—
Wesele w Księstwie Łowickiem. Zwy* 

czajc ze śpiewkami. . Cena 0,60

Najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla młodzieży to nasze

Bajki z wszechświata
z pięknemi kolorowemi obrazkami na okładce 
i ilustracjami w tekście. Każdy tomik kosztuje 

tylko 30 groszy.
Dotąd wyszły następujące;

Tomik 1. Zaczarowana wyspa.
n 2. Trzej szczęśliwi bracia.
m 3. Przez niedolę do szczęścia.
99 4. Rusałka karze.
99 5. Dar czarnoksiężniczki.

' 19 6. Zwycięstwo wiernej miłości.
99 7. Miłość dzieci uzdrawia matkę.
99 8. Marny koniec zazdrosnych.
99 9. Karzeł zbrodniarzem.
99 10. Sługa i królewna.
99 11. Zbrodnia nigdy nie ujdzie zasłużonej karze.
99 12. Rozum i szczęście.
99 * 13. Mamy koniec niewdzięcznika.
99 14. Zwycięstwo szlacheiności nad niegodziwością.
91 15. Przygody królewicza jakóba.
99 16. Dobroczynna żabka.
99 17. Szczęście w nieszczęściu.
11 18. Odważny Iks.

Biblioteczka
teatralna

Sztuczki i komedyjki 
dla starszych i młodzieży

Chrapanie z rozkazu, komedja w 1-ym 
akcie, (3 m. i 1 k.)

Ciotka na wydania, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k.)

Gogo nie mów liop> aż przeskoczysz, 
komedja 1-ym akcie, (4 m., 1 k.)

Tajemnica, fraszka sceniczna w od­
słonie, (2 m., 2 k.)

Kajcio, komedja w 1-ym akcie, (3 m.,
2 k.)

Podejrzana osoba, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k)

Marcowy kawaler, krotockwila w 1-m 
akcie, (3 m., 1 k.)

Kuzynek, komedja w 1-ej odsłonie, 
( ra. 1 k.)

Spudłowali, komedja w 1-ym akcie, 
(5 m., 1 k.).

R o h n t c r k a  C h r z e ś c i j a ń s k a ,  dra­
mat 3 aktach. Cena wraz z prze­
syłką . ......................... zł. 0,90

C i e r n i s t a  D r o g a ,  obrazek scenicz­
ny w 5 aktach. Cena wraz z prze­

syłką . ............................... zł. 0.90
Nowe Monol ogi .  Cena wraz 

z przesyłką .................... zł. 1.10

Miljon słodkich bilecików dla zako­
chanych wraz z dodatkiem: Symbo* 
liczna rozmowa kochanków. 1) Zna* 
ozenie kolorów w miłości; 2) zna* 
czenie kwiatów w języku zakocha* 
nych; 3) wiersze do pamiętników i 
toasty; 4) rozmowa zakochanych za 
pomocą marek czyli asiaczenie sym* 
boliczne marek na liście itd. 0,30 

Toast Polski. Zbiór toastów i prze* 
mówień na wszelkie uroczystości.
Zebrał Poraj.................Cena 1,25

Gadu Gadu. Zbiór najciekawszych 
powiastek, anegdot, żartów, kalam* 
burów i łamigłówek, 48 str. Cena 0,45 

Rozmowa Michałka z gorzałką, czyL 
nawrócenie pijaka, 15 str. Cena 0,15 

Flircik salonowy, gra towarzyska. 1,_ 
Ciekawe zjawiska w świecie, choć lu­

dzie ciągle na nie patrzą, ale ich 
zwykle nic rozumieją. . Cena 0,61

CieKawe Książki 
dla wszystkich

Sąd O stateczny. Myśli i nauki na zbawienny 
wiernych pożytek. Cena...................zł. 0.61

MI d y  P u w t e in  k .  Powieść dla Młodzieży i 
Starszych. Cena . .............................zł. 0.60

R ó ż a  z  T n n c n b u r g a .  Powieść zajmująca o ry­
cerzu w niewolę zabrany i o jege córce. 
Cena....................  . . .zł. 1.00

S j  b i l l a ,  'czyli zbiór proroctw i przepowiedni 
Cena............................................. zł. 0.60

H i s t o r j a  e  H e l e n i e ,  córce cesarza Antoniusza.
Cena............................................. zł. 0.30

W y r o c z n i a ,  czyli sposób otrzymania odpowiedzi
na różne pytania. Cena....................zł. 0.15

P o w i a s t k i  o  s i e r o t a c h ,  prześladowanych przez
' złe macochy. Cena.............. • . . .  zł. 0.50

M a c o c h a .  Powiastka rzewna i zajmująca dla 
młodych i starycn. Cena . . .  . . zł. 0.30

P o w i a s t k a  o  M a d e j a  r o z b ó j n i k a .  Cena zł. 0.30 
Z y g f r j d .  Historja bardzo piękna o rycerza, który 

królewnę z mocy strasznego smoka uwolnił
i z mą się ożenił. Cena....................zł. 0.45

W ig t l j a  H o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  czyli jak uhęgi 
sierota został sławnym w świacie malarzem.
C ena............................................. zł. 0.60

K r ó l e w n a  H o ż a .  Historja o królewnie, która 
w chłopcach zabardzo przebierała. Cena zł. 0.30 

P o d r ó ż e  G i u l l iw e r a ,  do nieznanych krajów. 
Cena............................................. zł. 1.20

Przy zamówieniu do 5,— zł. załączyć na opłatę pocztową 60 groszy — ponad 5,— zł. do 10,— zł. 80 groszy — ponad 10,— zł. do 15,— zł. 1.20 zł. 
Książki wysyłamy za poprzedniem nadesłaniem należności. Pieniądze wpł icić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na

konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200.420. — Adresować należy:

Zakłady Graficzne i Iffydaiomcze Wiktora (fulerskiego - Grudziądz Pomorze
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«tr. o. „GAZETA GRUDZIĄDZKA** Nr. 144.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Czwartek, 15 grudnia 1032 r. 

Czwartek: Walerjana. Wsch. st. 7,o7;
zach. 3.25. Wsch. ks. 17,?5;zach. 10,2.>. 

Piątek: Euzebjusza b. Wsch. st. 7,38;
zach. 3,25. Wscb. ks. 18,52; zach. 10,49. 

Sobota: Łazarza b. Wschód st. 7.39; 
zach.fi,25. Wsch. ks. 20,124; zach.11,07.

* DZISIEJSZY NUMEIt .GAZĘ 
TY* wydajemy w objętości o stron. 
Zarazem douczamy „GOŚCIA ŚWIĄ. 
TECZNEGO*.

Województwa centralnej

FURMANKA
PRZEJECHAŁA TRZY OSOBY.
Na przejeździć kolejowym pod Lu­

blinem pociąg;, zdążający z Krakowa 
do Lublina, najechał na furmankę. 3 
osoby ciężko ranne przewieziono do 
szpitala w Lublinie.

WYKRYCIE POTAJEMNEJ 
FABRYKI SPIRYTUSU.

We wsi Nowosiółki, pow. tomaszo­
wskiego, policja wykryła dużą potaje­
mną fabrykę spirytusu. Jest to już 
10-ty wypadek wykrycia potajemnych 
gorzelni w tej wsi.

ARESZTOWANIE 
DWÓCH BANKIERÓW.

W Wieluniu aresztowano prezesa 
Banku Kupieckiego, Michała Oremba- 
cha i dyrektora tego banku, Szyje Ma- 
dowicza, radnego miejskiego. Sprze­
niewierzyli oni 65 tysięcy zł., należą­
cych do Banku Kupieckiego.

nie i, ciągle przyrzekając jej małżeń­
stwo. przez szereg lat wyłudzał w oszu­
kańczy sposób pieniądze, co wyniosło 
razem, wedle zeznań tejże złożonych 
policji przed jej śmiercią, około 4,850 zł. 
Owocem bliższego stosunku było dziec­
ko. urodzone w roku 1928. Jakoś w po­
łowie lutego br. porzucił Firliciński 
Reichlówne a ta, zniesławiona, obar­
czona dzieckiem, ze złamanem życiem 
i z rozpaczy w dniu 31 marca br. za­
żyła esencji octowej. Ratunek okazał 
sio bezskuteczny I Reichlówna zmarła.

Za te sprawki łotr Firliciński skaza 
ny został na pół roku wiezienia.

Charakterystycznem jest, że mimo 
śledztwa j rozprawy Firliciński pełni 
nadal funkcje sekwestratora. Sam 
Firliciński swego czasu na prawo i le­
wo chwalił sie, że jest protegowany 
przez filarów miejscowej sanacji.

ZAGADKOWE PODPALENIA
Zagadkowe pożary wybuchają od 

kilku dni we wsi Szczakowa pow. 
Chrzanów. Władze bezpieczeństwa do­
szły do przekonania, że ma siQ tu do 
czynienia ze zbrodniczemi podpalenia­
mi, których dokonuje niewykryty na­
razić osobnik.

W celu ujęcia go. została zorganizo­
wana specjalna straż obywatelska, któ­
ra wspólnie ze strażą pożarną i wzmo­
cnionym posterunkiem P.P. pełni służ­
bę w tej wsi.

Pierwszym domem, który spłonął, 
był dom Grabowskiego Jaua. Powyż­
szy pożar wydarzył sie 29 listopada i 
od tego czasu spłonęło już dalszych 5 
domów mieszkalnych.

OKRADZIONY W POCIĄGU.
W pociągu, zdążającym z Krakowa 

do Warszawy, okradziony został ku­
piec z Nowego Sącza, Bachodier, któ­
remu zabrano 1000 zł. gotówki.

Kradzieży dokonał jeden z człon­
ków grasującej w tych okolicach ban­
dy usypiaczy wagonowych.

Małopolska.

zasadzenie łotrowskiego
SEKWESTRATORA - STRZELCA.
Przed niedawnym czasem odbyła sie 

rozprawa w sądzie okręgowym w No­
wym Sączu przeciw Zenonowi Firli- 
fińskiemu, sekwestra torowi Urzędu 
Skarbowego w; Nowym Sączu i zara­
zem sekretarzowi pow. Związku Strze­
leckiego w Nowym Sączu o zbrodnie 
oszustwa i zniesławienia.

Wedle aktu oskarżenia. Firliciński 
poznał sie w r. 1925 ze Stefanją Reich- 
lówną, biedną panną, zarabia jącą cięż­
ką pracą na swojo i rodziny utrzyma­

WYKRYCIE BANDY 
SPRZEDAWCÓW NARKOTYKÓW.

Od kilku /at rozwinął sie na Łem- 
kowszczyźnic nielegalny handel eterem 
pod nazwą „kropli**. W ubiegłym mie­
siącu policja wpadła na trop handla­
rzy eterem i aresztowała ich kilku. Do­
chodzenia dalszo trwały blisko mie­
siąc.

Stwierdzono, że miesięcznic sprze­
dawano do 400 kg tej trucizny, na któ­
rą wśród ludności miejscowej był wiel­
ki popyt Po aresztowaniu głównych 
handlarzy gor/iccy spryciarze sprzeda­
wali wodę zamiast eteru we flaszkach 
zapieczętowanych korkami, namoczone- 
mi v/ eterze, biorąc po 20 zł za litr. Na­
bywców było dużo.

Obecnio ukończono dochodzenia i 
wygotowano doniesienie do sądu grodz­
kiego w; Gorlicach przeciw 20 osobom, 
trudniącym sie nielegalnym handlem 
eteru, który sprowadzali częściowo z 
Częstochowy, częściowo z innych za­
kładów chemicznych.

N O T O W A N I A  G I E Ł D O W E ,
Ziemiopłody

z dnia I0*go grudnia 1932 r.
Płacono złotych za 10) kg.;

Pszenica
/£yto
•Jęczmień 
J ęczmień 

browar. 
- wieś

Warszawa
23.50- 24,00 
15,00-15,25
13.50- 14.00

15 50-16,50
13.50- 14.00

Lwów
23.00- 23,50
15.00- 15,35
13.00- 13,50

13.00- 13̂ 50

37.00- 37.50
27.50-.8 00

Mąka:
pszeuna60°/u 38,00-43.00 
żytnia 65 °/0 25.00-27.00

Otręby:
oszenne 9,00- 9,50
żytnie 8.50- 9,00
Rzepak 47,U)-49,00 
(iroch polny 23,90-25,00 
A uchy rzep. 15,75-16,25 
i<uchy Iman. 20,50-21,00 
iloma 8,00- 9,00
Siano pras. 9.00-11,00 
Ciemniak jU  13.75- 4 00 
Gryka 15,00-16,00
Proso 18,00-19,00

9,00- " 50 
7,50- 7,00

21.00 23 00

’ *

Kresy Wschodnie.

WALKA CZŁOWIEKA Z ORŁEM.
Kolo Molodeczua ua wracającego z 

jarmarku z indykami włościanina Pa- 
ciuna — napadł orzeł skalny, który 
rzucił sie na niesione przez niego ptac­
twa

Włościanin usiłował odpędzić orla, 
lecz ten poszarpał go dotkliwie szpo­
nami i dziobem po głowic i twarzy. 
Wreszcie odleciał. Po pewnej jednak 
chwili zawrócił. Tym razem włościa­
nin wydobył nóż i silnym ciosem zabił 
rozwścieczonego króla ptaków.

Zabitego orhi zabrał jeden z ofice­
rów KOP-u i przywiózł go do Wilna.

Odpowiedzi Redakcji.

=  Sileik Wlad.. Spytkowice 350. 
Zapłacił Pan do 1. 1. 33 r.

=  Szatkowski Stan., Pantalowiee. 
Zapłacił Pan do 1. 1. 33 r.

=  Sur/yn Wlad., Brzeszcze. Zapła­
cił Pan do 1. 9. 32 r.

=  Grzybowski W„ Łużki. Zapłacił 
Pan do 15. 3. 33 r.

ZGROMADZENIA 
I STRONNICTWA LUDOWEGO.
I Uża. — 18 grudnia (niedziela) o go.dz. 
I w południe w Sekretariacie Stron, 
l.ud. w Iłży odbędzie siQ konferencja 
prezesów i sekretarzy Kół Str. Lnd. z 
całego powiatu, w celu założenia Zw., 
Zawodowego Rolników. PrzybęrJi<J 
poo. Smoła, sekretarz Z. Z. R. Stawien­
nictwo wszystkich z legitymacjami ko­
nieczne.

Miechów. — Dn. 18 grudnia w Łę­
czycy w szopie ludowej odbędzie sie 
wiec Stron. Lud.

ZJAZDY POWIATOWE 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Kutno — 18 grudnia we wsi
Waliszew, gm. Wojszyce. o godz. I 
popol., odbędzie się statutowy 
zjazd S. L. z udziałem posłów lu­
dowych.

Będzin — 18 grudnia, we wsi 
Góra Siewierska, gm. Wojkowice 
Kościelni, odbędzie śię statutowy 
zjazd S. L. o godz. 3 popol., z u- 
dzialem posłów ludowych.

D praDidłoDe adresooanie listóD do nas v
Często bardzo Czytelnicy nasi, 

nadsyłając listy, czy to w sprawie 
porad, czy to zamówień na książki, 
czy wreszcie w innych jeszcze spra­
wach, kierują listy na adres rodak 
tora odpowiedzialnego „Gazety 
Grudziądzkiej4*.

Takie adresowanie listu powo­
duje bardzo często to, że list nie 
jest o czasie i należycie załatwia­
ny. Zdarzalv się również wypadki, 
że listy, adresowane do odpowie­
dzialnego redaktora „Gazety Gru­

dziądzkiej4*, nie były doręczane tam 
dokąd właściwie były skierowane, 
tj. do Redakcji lub Administracji 
„Gazety Grudziądzkiej44.

Wobec powyższego, chcąc unik­
nąć na przyszłość niepotrzebnych 
nieporozumień, prosimy wszystkie 
listy, kierowane do nas, adresować 
tylko bądź pod adresem Redakcji 
„Gazety Grudziądzkiej44, bądź pod 
adresem Administracji Gazety 
Grudziądzkiej44, Grudziądz-Tusze- * 
wo.

TYSIĄCE
chorych na katar Żołądka, 
wzdęcia, kurozc. bóle. nie-

Obelgę
rzuconą na Jadwigę Sze- 
szułową odwołuje Mar ja 
Kaczmarkowa.

ztrawno4ć. zgagę, nudno 
iol, wymioty, brak ape­
tytu. ogólne osłabienie etc 
o d z y s k a ło  z d ro w lr  u- 
tywajac ziółka sławnego 
na cały Awfat d o k to r a  
D ie tla , profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
•tu ry  pouczającej! Adres: 
l.ta zk l — A p te k a .

Urządzenie
mechaniczne z maszynami 
narzędziami sprzeda tub 
wydzierżawi G o rsa n ia k . 
Bydgoazcr. Hetmańska 30.

y\|a całe] kuli 
W  ziemskie)
uznaje się stwierdzo­
ną prawdę, że tylko

reklama
ogłoszeniowa

Agenci
rozmaitych branż znajdą 
zarobek przyjmując dalsze 
zastępstwo pokupnego ar­
tykułu .Gozakred* Lwów. 
Wałowa 11.

Z powodu
dmlerci właściciela sprze­
da dom mieszkalny z za 
budowaniem fabrycznem. 
ogrodem owocowem w Na 
kle /Not tub zamienię na 
Bydgoszcz. G o rz a n la k . 
Bydgoszcz Hetmańska 30.

jest dźwignią każde­
go przedsiębiorstwa,
tern więcej w obec­

nych czasach-

i jest do nabycia we wszystkicn księgar. 
nlacb i miejscach sprzedaży gazet. Żarnowie* 
nla abonamentowe przyjmują wszystkie L« 
rzędy Foestowe. Inb mokną u s k u t e c z n i ć  
wprost w administracji w Grudziądza.

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  7 5  g r o s z y

As tylko wtenosas będzie w Polsce 
dobrze, gdy sie pozbędziesz na­
łogu kupowania zagranicznych 
towarów:

P re n u m e ra ta :  „Gazeta Grudziądzką” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartak i sobotę. Przedpłata wynoal
W Polsce na poczcie miesięcznie 1,80 zł, kwartalnie 3.89 sł. w Gro* 
daiądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,80 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.
t Kwartalnie: we Pranej! i Belgji 20 franków, w Niemczech 4,10 
Kmk. w Szwajcar}! 5 frankdw. w Czechosłowacji równowartość 1 
.dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.
| O g ło sz e n ia t  „Gazda Grudziądzka** wychodzi w 3-ch wyda­
niach: I. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopołsks, zagranica),

E (Poznańskie, Q. Śląsk). Strona Uczy na Bzerokolć 4 łamy tek- 
we po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 80 mm.

W Sednem dowołnem wydania: wierz* mm: w swyciajoych 
sł w nadcslantm  0j70 zł, wJUk*ole.l»» aL*S

W dwóch dowolnych wydaniach oeny dwa rasy wyisze Jak 
tr Jednem.

W całym nakładzie (wasyetkle trzy wydania) wieraz mm:
w zwyczajnych 0.60 st, w nadesłanem 1.50 zł, w tekście 3.00 sł, na 
l-szei stronie 4 00 st.

O gtosB enl*  d ro b n e :  W wydania agólaem atowo 0.20 sł. 
słowa tłaatym drukiem podwójnie. - Ogłoszeń drobnych nitej 2.10 at 
nic przyjmuje clę. Ogłoszenia drobne unrieszeza mę tylko za go­
tówkę zgóry.

U w agi o g ó ln e : Za zastrzelone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do £0 moi 2ó%. Dla posauku- 
Jącyeh pracy bezpłatnie. W zleceniach nalety podać k o n l e c e n i e  

kłórtut oglostenla mawię pojawić Drobne omyłki, nie

zamieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
Aądanla bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje s :ę ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoazenia w miejscach zastrzelonych zamieszcza aię w mia­
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoasentowy redakcja nie odpowiada. ITza- 
aadnlone reklamacje uwzględnia ale do dni 8-miu

A d r e s :  „Gazeta Grudziądzka'1, Tuszewa, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 8U I 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 20042!!. 
Założyciel I wydawca Wiktor Kuleraki Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeuez Pokorski. Tatzewo. pow. Grudziądz'

Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kaicr- 
tkieeo w Grudziądza11, w Tatzewie.

1 i


